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Robotnicy! W niedziele, 31 maja demonstrujemy pod hasłem : 
Precz z wyzyskiem! Podnieść płace! Skrócić dzień roboczy ! 


pon ZAC 


CCC 


PRZECIW WYZYSKOWI — w walce o podniesienie płac robotniczych 


Na ostatniem posiedzeniu wydziału wyk.,.C.K. | wszedł na tę drogę, którą dopiero co uznał za | Równocześnie Komisja Centralna Zw. Zawod 
Z. Z. omówiona została obecna Sytuacja gospodar- | szkodliwą, i uchwałą swą obniżył nietylko placę | przypomina konie ść walki o 40 godzinny dzień 
cza kraju i stan życia robotniczego; w związku z | wszystkich funkcjonaujuszów państwowych, lecz | pracy. i wzywa wsz ystkich robotników do bezpo- 
tem podjęta została następująęa uc hwala: | również robotników przedsiębiorstw państwowych | średniej akcji o zrealizowanie tego postulatu. 


Szumnie zapowiedziana pr Pana Ministya | i komunaln 
Przemysłu i Handlu akcja w kierunku obni 
cen artykułów przemysłowych pierwszej potr 
— w wyniku swym spowodowała jedynie d: 
przedsiębiorców do obniżki płac robotniczy 
Wprawdzie rząd w publicznie ogłoszonym komu- 


ch. | Celem zjednoczenia wszystkich sił robotni- 
Konstatując ten stan rzeczy — Komisja» Cen- | ch kraju — w tej walce o podniesienie zarobku, 
tralna Zw. Zaw. stwierdza, że przeprowadzona ob- | przeciw obniżkom płac, o krótszy dzień roboczy — 
niżka płac nietylko cha masy robotnicze na dno | w walce przeciw kryzysowi i bezrobociu Kom. 
nędzy, lecz musi spowodować zaostrzen ę entr. Zw. Zawod. postanawia ur w całym 
u, wzrost bezrobocia i katastrofę gospodarc raju w niedzielę, dnia 31 maja . zgromadze- 


nikacie przeciwstawił się tym atakom na płace ro- raju. nia demonstracyjne pod hasłami: 
botnicze — oświadczając, że do obniżki zarobków, | Komisja Centralna Zw. Zawod. wzywa więc 

jako szkodliwej dla interesów gospodarczych kraju, | wszystkie Źw. Zawodowe i wszystkich robotników Precz z wyzyskiem! 
nie dopuści — lecz mimo swej , „siły wobec zjedno- | do podejmowania bezwzględnej walki pr: 


Podnieść płace! 
Skrócić dzień roboczy! 


czonych kapitalistów okazał się bezsilnym i nietyl- | wszelkim projektom obniżek płac i do 
ko zezwolił na potępioną przez siebie obniżkę w | giczniejszego popierania wynikłych już 1 
najważniejszych gałęziach przemysłu, lecz sam | walk strajkowych. 


z E PEE TRAY OR RRC E 
Napiętnowanie kłamcy 
Sąd ukarał firmę, która rozsiewafa plotki przeciw Magistratowi. Niebawem i inni | Nasz „Łodziamn* cieszy s opieką na- 
kłamcy i plotkarze ukarani zostaną. | szej cenzur Raz po raz zostaje on „przytrzyma: 
F A Er S ny“ no onfiskowany. Ostatnio daje się zaob- 
W roku ubiegłym Magisirat ogłosił przetarg | Sensacja na której sobie żerowały łódz | serwować wzmożenie się czułości, bowiem dwa ko- 
na wykończenie sześciu domów w kolonji na Po- | świstki sanacyjne, uprawiające karce antymagi - | lejne numery zostały skonfiskowane. Ostatni numer 
lesiu Konstantynowskiem. à - spaliła na panewce, zawiódł się równie oblepiony został bia plamą na tym mic 
Do przetargu tego stanęła m. in. firma I. Ch. | Fichna, który jedna ko b. pre: rady miej- | na k m miało A wozdanie z Konferen 


Tyller, której oferta jednakż 


nie została uwzglę- | skiej i grający rolę poważnego działacza samo: 
dniona, ponieważ złc 


ją: 
żona przez tą firmę kaucja | ARE mógł był zachov trochę wię 
| 


> sprawozdanie uległo kon- 
delegatów na Kongres 


| Międzydzielnicowej. ( 
j umiaru | fis Nawet nazwis 


nie była odpowiednia, w gołosłownem atakowaniu samorządu. P. Komu one przeszkadzały? 
paso ezadowolony z takiego obrotu sprawy współ” | | = Jestto pierwsza sprawa, gdzie kłamca został | że aż je musiano 5 Nie wiemy 
khaa r R ROBA yller napisal skargę do wo- | ukarany, Przyjdzie czas i na innych oszczerców. | fiskowano i kwita. i nie gadać, nie 


jewództwa, w której u > Magistrat utrą- 
ci} jego ofertę dla celów ukr) i „że członko- 
wie Magistratu faworyzują pewną firmę*. Wobec 
tego Magi t wystąpił do proarator o pociąg- 
nięcie p. E llèra do odpowiedzialności. 

W ubiegłym tygodniu sprawa ta odbyła się 


Mimo wszystko podajemy je jesze: 
miałego aby czytelnikom choć 
ami podać iakt odbycia się Kont 


Każde oszczerstwo będzie ukarane. Musi być uka- | i milcze 
rane. I dotknie to tych plugawych pismaków, któ- | i to na 
rzy korzystają z każdej qkazji, by każdą plotkę | nazwis 
rozdmuchać i przeciw socjalistycznej większości | Pana cenzora bardzo przepraszamy za na 
skierować. Gdy przyjdzie ten czas, gdy plotki zo- | łość i prosimy bardzo grzecznie o przepu 
staną potępione, to ci któ! korzystają z nich do | tym razem nazwisk delegatów. Przecież 
w Sądzie Grodzkim. Obrony Tyllera podjął się | walki z nami, bardzo zw jnie doste o pysku. drukowanie nazwisk nikomu nie uczyni krzywdy. 
© Fichna, który ch iał przy tym sądowym ogniu Na takie Ścierwa nie ma’ innej rady: Tylko bić Prawda? Pozwoli. Pan? 
upiec polityczną pieczeń. gdzie się ich spotka, czy w kawiarni, czy na ulicy, 

. y PE: tak jako delegaci na Kong 


aż skar ony AA cały Szereg świadków, czy też w redakcjach 2 j i 
tórzy mieli rzekomo dowieść swemi zeznaniami | z okręgu, jak i członkowie Rady Naczelnej nastę- 
pująci J: towarzy Ajnenkiel Eugenjusz, Daniele- 


że „coś“ tam było nie w porządku. Za taką ohydną walkę z nami nic innego nie | 
Zeznania ich jednak p. Tyllera nie obroniły, | czeka. Józef, Goliński Stanisław, Grodzicka Klemen- 
gdyż sąd skazał go na 400 zł. grzywny z zamianą Przyjdzie dla nich czas. tyna. Haneman Jan, Kastaniak Leopold, Kowalski 
anisław, Kruczkowski Broni: Martynowski 


na 2 miesiące więzienia, 
Stanisław, Purtal Antoni, Rapalski Stanisław, Woj- 
ózef, Wojdan zza Ziemięc ki Bronisław. 


Bezczelność „Republiki“ o 5: 


Wielki mąż polski powiada od czasu do czasu | sprostowania umieszczonego w piśmie, tylko 
że ma wszystkich w. z tamtąd to patrzy na świat | w formie sprostowania wypisanego na twa- 


ą 


„Z Łodzi na XXII Kongres 


i Polskę łódzkie sanacyjne pismo „Republika“. Po- | rzy panów redaktorów i reporterów. A wy- 
nieważ nie wiele widzi przez tę dziurkę od klucza | pisanego robociarską, spracowaną i twardą Krwawy wtorek 
Ika, kłamie, zmyśla jak najęta, "bo jest pewna bez- | ręką tak mocno, aby ci pismacey pamiętali, w Jaworznie 
arnoś że na kłamstwo jest jedna odpowiedź: — | Ź 
Tak naprzykład w niedzielnym numerze po- | bicie w pysk. i 4 trupy 10 rannych 
daje od a do z kłamliwe sprawozdanie z naszej Dnia 19 maja rb. odbywały się w Jaworznie 
konferencji, mówiąc, że atakowano kogoś za pobie- mm | pertraktacje w związku z zatargiem o umowę z 


ranie pensji i t. d. przedstaw lami przedsiębiorców górniczych. Przed 


Stwierdzamy: Konferencja poświęciła swe o- | Sanacyjny bujny sezon | domem Zarządu, w którym odbywały. się pertrak- 


brady wyłącznie politycznym zagadnieniom, (spra- tacje, zebrał się ACH bezrobotu ch i kobiet, w któ- 


| ry a ac Ri 
wozdanie z niej uległo konfiskacie w „Łodzianinie“) budowlany | róże DAE się h i pa ? piei iw speja- 
ani na tej, ani na żadnej innej konferencji nie ata- i i istom. ltum nie dat się, jeenak, użyć do zaałąko- 
EO OSS teka AAN N Dla ciągłego pamiętania wania socjalistów, mimo że zebrany był przed biu- 
łódzkich towarzyszy) ani też wogóle uie omawiano | Bank Gospodarstwa Krajowego rozesłał okól- | 1 3 do 7,15 wieczór. 


y asie tłum ruszył na kopalnię „Pił- 
edyty budowlane nie będą | sudski*, wywalił bramę i wdarł się do kotłowni, 
me Jedynie w wy atko- | gdzie zaczęto ni /ć urządzenia maszynowe. Po- 
licja miejscowa nie mogąc rozpędzić tłumu, użyła 


dowy, iż w ro- | 


jego nazwiska ani innych nazwisk, ani wogóle spra- ch Komitetów roz 
wy jakichkolwiek „uposażeń* działaczy partyjnych. | żadne 
A więc „Republika“ kłamie bezceremonjalnie wy- | przez ten bank przyd 
sysając ze swych zębów niesłychane wieści. * | wych wypadkach udzielane będą spółdzielniom bu- z 
Członkowie Konferencji oburzeni takim dówlanym drobne kri na dokońc: żenie budov DES palnej, Jee salwę do tłumu. W RAZ y 
SAA EIOS Jakim PORNE Się To ci dopiero rozmach „radosnej twórczoś strzelaniny padło trupem na miejscu 3 mężczyzn i 


oM Joświdezait ANA iI Wowidno = | l WU m ponad 10 osób odniosło cięższe 
się sprawę sprostować, ale nie w formie 3 pa 


= NĄ) 


Kehakatowadnolć inych waniclai | 


Nadejdzie jednak dzień zapłaty 


swego czasu o głośnej w całej | 
imie, a dotyczącej znęca- | 


Głoś- 


Donosiliśmy 


Polsce interpelacji w S 
nia się nad aresztantami w policji m. Lvu 


na też była odpowice'!ż ministra Składkowskiego 
ż „bandę tę rozpędzii na cztery wiatry“. Lecz... 
wiatry te tak wiały że kaci, dręczący i znęcający 


się nad bezbronnymi znów znalazły się w Łucku i 
dalej „urzędują”. 

„Nowy Głos Przemyski* drukuje w tej spra- 
wie niezwykły list otwarty adwokata dr. Ignacego 
Rosenblatta-Guta do Juljusza Kadena-Bandrow: skie- 
go. 


Z listu tego widać ów adwokat, zapoznaw- 
szy się w toku procesu w Kowlu w sierpniu ub. r. | 
z niesłychanemi stosunkami, panującemi w urzędzie | 
śledczym w Łucku, chciał w formie, unikającej roz- 
głosu, usunąć ten straszny stan; postanowił wię: 
„twórcy „Czarnych skrzydeł“ podać do wiadomości 
całą miartyrologję Wołynia z prośbą o rychłą po- 
moc“. 

Ta niezwykla droga szukania wstawiennictwa | 
osób postronnych poskutkowała — jak się już cie- 


szył p. Rosenblatt o tyle, że otrzymał w końcu 
list, iż jego opis znalazł się w rękach ministra 
spraw wewnętrznych, który postanowił do Łucka | 


wysłać komisję. 
Przed tą uspakajają 
Łucku i oświadcza: 
„na własne oczy widziałem w urzę- 
dzie śledczym tamże, poetkę ukraińską, 
Ninę Matilównę, z wyrazem obłędu w 
twarzy, przyczem zachowanie się p. Ser- 
gjusza Zaremby w przedpokoju urzędu by- 
ło tego rodzaju, że, jako adwokat, opuś- 
ciłem ten urząd z utratą wiary w możli- 
wość jakiejkolwiek pomocy*. 
ąc do komisji p 
ch wypadków jest znany. | 
Nie byli przesłuchani ci wszyscy, któ- | 
rzy z polecenia prokuratora w Łucku 
przed przyjazdem komisji zostali przewie- | 
zieni do więzień w najdalszych zakątkach- | 
Rzeczypospolitej. Dodaję, że adwokat dr. Lan- | 
dau nie mógł mimo usilny h starań uzyskać wi 
dzeńia z którymkolwiek z oskarżonych, nie dano | 


wiadomośc 


a ią był on w 


tej możności i innym obrońcom. Lecz oto w 
prasie pojawiły się wiadomości, że p. Sergjusz | 
Zaremba nadal urzęduje w urzędzie śledczym w 


Łucku, że p. Tkaczuk nadal urzęduje pomimo | 

słów, jakie padły z trybuny sejmowej, że urząd | 
śledczy w Łucku został rozpędzony. | 

Unikałem do tej pory tej drogi i w liśc 

Pana z pełnem zaufaniem podkreslałem konie 
zapobieżenia temu rozgłosowi w tej spra- | 
wie. Lecz wobec tego, co się dzieje i wobec moż 
liwości że w tej właśnie chwili mart ologja Wo- 
łynia staje się znowu ponurą rzeczywistością tej 
połaci Rzeczypospolitej, wołam do Pana z prze- | 
rażeniem: 

Czy to prawda? 


A jeśli prawdą jest, że nawet po słowach mi- | 
nistra Składkowskiego pp. Zaremba i Tkaczuk | 
znowu w Łucku urzędują — to pytam: 


Czy 
deusz 
Z całym spokojem oddaję ten list do druku. 
Robiłem swoje, jako szary adwokat i obywatel. 
Pan ma głos! 


wolno milczeć i „Ta- 


„Lenory” 


twórcy 


| dzień ten przestał 


| się prz 


| płatnego; 


Coprawda nie bardzo pojmujemy, dlaczego 
mecenas Rosenblatt-Gut całą swoją ufność pokłada 
w p. Kadenie-Bandrowskim? Dlaczego wbija go w 
ambicję, iż on jeden-jedyny posiada w Polsce taki 
autorytet moralny, że jego słowo mocarne paść po- 
winno na szalę wypadków! 


Raczej sądzimy, że se apel jest podwójnie 
chybiony: niewątpliwie p. Kaden-Bandrowski pu- 
blicznie w tej sprawie REG nie zabierze (co inne- 


go, gdy obligowany poprzednio, przekazał za kuli- 
sami odnośne materjały p. Składkowskiemu). | 
Nadto sprawa traktowania więźniów jest kwe- | 


stją zbyt żywo obchodzą ogół, ażeby j wagi | 
nie .pomniejszało molestowanie jednostki, iżby ją 
wzięła pod swoje opiekuńcze skrzydła. 


embardziej, że „twórca „Czarnych Skrzydeł* 
żadnego nie okazuje podobień stwa do głośnego 
ej Rosji „starca z Jasnej Polany“ 

Wiadomo jest, jak zachował się w sprawie | 
brzeskiej! 


Sanacyjne przyznanie się. 
do „sprzątnięcia” | 
generała Zagórskiego 


Naprzodzie* czytamy: | 
| 
| 
| 


Z Nowego Sącza nadesłano nam następuje 
dokument, rekordowy pod względem głupoty i cy 
nizmu, który zamieszczamy tu dosłownie, bez 
kiegokolwiek komentarza, bo wszelki komentarz 
byłby tu zbędny: 

Związek Legjonistów Polskich 
Oddział w Nowym Sączu. 


ROZKAZ! | 

W łączności z dniem 1 maja b. r., jako tra- 

| dycyjnym tak zw. „dniem robotnika“, przypominam 
kolegom-legjonistom, zajętym w jakimkolwiek cha- 
rakterze na kolei państwowej w Nowym Sączu, że 
jaż dawno być prawdziwem 
walczącego o swoje równo- 
a stał się dniem 


robotnika, 


świętem 


| uprawnienie obywatelskie, partji | 
DURAN) 
Ponieważ obchodzenie tego „święta* odbywa 


>z demonstracyjne wstrzymanie się od pr: 
cy i przez branie udziału w demonstracjach ulic: 
nych, które to zjawiska mają 
tęgę'** partyj, zwalczających marszałka Piłsud- 


skiego, przeto, zwracając na powyższe okolicz- | 


ności uwagę — zakazuję koiegom-legjonistom, 
| pracującym w kolei państwowej w Nowym 
| Sączu: 

1) zaniechania pracy zawodowej w tym dniu, 
czy to przez samowolne wstrzymanie się od pracy, 
czy też przez wzięcie urlopu na ten dzień, 
względu na to, czy urlopu płatnego, czy te 


2) brania jakiegokolwiek udziału w pochodach 
lub akademjach, urządzanych dnia 1 maja. 

Lepjonista; dający się użyć do pokazu „po- 
tęgi“ wrogów Marszałka, równa się do swej 
wartości z sławnym prowokatorem i sprzedaw- | 
czykiem Zagórskim, i jako taki nie ma miejsca 


w naszych szeregach. 
Cześć! KRAWCZYK, prezes 


| była się rozprawa przeciw 


kazać „Siłę i po- | 


Tow. Dr. ZDZISŁAWOWI MIERZYŃSKIEMU 
członkowi Sądu Partyjnego Ł. O. K. R. P. P. S. 
z okazji 70-lecia urodzin, życzenia dalszej owoc- 
nej pracy dla idei socjalizmu składa 

Ł. 0. K. R. 
Polskiej Partji Socjalistycznej 


PROCESY DOOKOŁA 
OSOBY PIŁSUDSKIEGO 


„Nowy Kurje donosi z Gnie: 
szy sąd apelacyjny rozpatrywał sprawę karną 
mieszkańca Domasławka — M. Str ckiego, któ- 
remu akt oskarżenia zarzucał, że wyrażał się on 
o Piłsudskim, jako o „oszuście*. Na zapytanie 
przewodniczącego sądu dlaczego ubliżył Piłsud- 
skiemu — oskarżony odpowiedzia: 
oby zrobiono ze mną, gdybym zrobił re- 
wolucję i z bronią w ręku pomaszerował na War- 
szawę, chcąc rozpędzić cały rząd z ministrami i 
Prezyde ntem?“ 

Obrońc 
oskarżenia ze 
wydał wy 


ha, że tamtej- 


Stryczyńskiego wskazał na brak 
strony „znieważonego”, więc l 
ok uwalniającw od wny i kary, a koszta 


| nałożył na skarb państwa, 


Przed sądem odwoławcziym w Ostrowiu od- 
byłemu miejscowemu 
prezesowi Stronnictwa Narodowego, D. Splicie, 
oskarżonemu o zerwanie ze ściany swego domu 
afisza wyborczego B, B. z podobizną Piłsudskiego 
i podeptanie go publicznie. 

W pierwszej instancji p: Split został unie- 
winniony. Wskutek sprzeciwu prokuratora, sprawa 


| znalazła się na wokandzie sądu apelacyjnego, który 


podzieliwszy wywody obrońcy zatwierdził 
wyrok pierwszej instancji, uwalniając p. 
| Splita od winy i kary Koszta sprawy pono- 
| si skarb państwa, 


/SANACJI do WIADOMOŚCI 


„Robotnik* podaje 

„Obniżenię płac nie może przyczynić się do 
likwidacji obecnego przesilenia gospodarczego, 
| przeciwnie, doprowadzić może jedynie do jeszcze 
większej stagnacji w przemyśle". 

„Gdy rozszerzenie zagranicznych rynków zby- 
tu jest niemożliwe, jedyną drogą powrotu do do- 
brobytu jest zwiększenie konsumcji w kraju". 

„Jakby konsumcję tę można było zwiększyć 
przez obniżenie płac pracowniczych — tego nie 
potrafię zrozumieć". 

Tak oświadczył minister pracy, rozpraszając 
obawy o zniżkę płac na kolejach i w przemyśle. 
| Niestety — działo się to w Stanach Zjedno- 
czonych. 

Jak donosi bowiem prasa amerykańska, Se- 
kretarz Stanu do spraw pracy, Doak, uważając, 
już same pogłoski o obniżce płac wpływają de- 
prymująco na ie gospodarcze, uznał za swój 
obowiązek zaprzeczyć im w słowach tak stanow- 
czych. 

I cóż na to nasi sanacyjni 


„ekonomisci*? 


JAROSŁAW DĄBROWSKI 


(Z powodu 60-ej rocznicy zgonu) 


„Komuna uczciła bohaterskich synów Poiski, 
stawiając Ich na czele obrony Paryż: 


K. Marx 


Wojna domowa we Francji dała sposobne 


ść 


licznemu zastępowi naszej emigracji z powstania 
j3 r. do okazania swojej larności z ruchem 
rewolucyjnym ludu francuskiego, wzięcia czynnego 


udziału słowem, spełnienia swojej roli 
iej w Komunie Paryskiej. Do walki tej „za 
i naszą wolnoś prowadziło naszych wy 


chodżeów, którzy pozostali wierni sztandarowi re 
wolucyjnemu, ne poczucie, że wyzwolenie Pc 
może być jedynie odzyskane w przymierzu z luda- 
mi rewolucyjnejmi, niż w tajemnych konszachtach | 
z dworami europejskiemi. 

I dlatego właśnie, wśród licznej rzeszy cudzo- 
ziemców, biorących udział w Komunie, Polacy 
mowali pierwsze miejsce. A r zodownić z 
wisko zajął jeden z najwybitni 
powstania styczniowego, Jarosła 
niejszy wódz naczelny Komuny 
Jrodził się 13 listopada 1836 r. 
na Wołyniu; uczęszczał do 
Brześciu nad Bugiem; zaś wykształceeie | 
wojskowe otrzymał w A ademji Sztabu General- 
nego w Petersburgu. Dzięki niezwykłym zdolnoś- 
ciem, przed Dąbrowskim stała otworem droga 
świetnej karjery wojskowej, ale on nie o karjerze 
wojskowej myślał. Z urodzenia był rewoluc 
i ruch ten pociągał go z nieprzepartą siłą. 
w Petersburgu był duszą polskiej organiza: 
skowo-rewolucyjnej. A był to właśnie okre 


w Żytomierzu 
kadetów w 


| 
wzma- | 


| dla 


| zacji wojskowej, której centrem duchowym była 
właśnie akademja eneralnego. 
W tym bowiem czasie w Polsce wzmag 


również ruch powstańcz, 


racji, w lutym 1862 r., zawitał do War- 

s r Dąbrov który po świetnem ukończeniu 
| akademji rozpo: arania, aby go przeniesiono | 
| do stolicy Polski. Starania te odniosły skutek i 


czerwonych i objąć nad nim władz 


ej się yfhej 
skiej i prąd ten nie ominął młodych oficerów, wy 
chowańców akademji wojskowej, do których zali- 
czał się i Dąbrowski. 

Hercen Ogarew, Dobrolubow, a zw 
Czernyszewski i Bakunin wywarli wówczas pot 
wpływ na młode pokolenie ofic takiej 


| czny, przezwany dla małego w: 


rostu- Łokietkiem 
trudzoną rozwinął 
krańcowo czer- 


rzucił się w wir spiskowy i n 
działalność. SŚwojemi poglądami 


wonemi, zapałem, energją, śmiałością pomyslów, 
wreszcie autorytetem wojskowym oddziaływał na 


wyobraźnię młodzie 


na czoło war- 


Nie 

oddaniem 
i} się odrazu n: 
stanowisko w tajnej "rewolucy jnej organi- | 


atmos(erze obracał się Dąbrowski. więc dziw 
nego, że swemi zdolnościami, swem 
sprawy wyzwoler ur 
itne 


si 


v 


al się | 
arniał coraz to | 
kręgi, występował coraz ostrzej, cora Fe 
Sprawa zbrojnego wystąpienia przeciw carskiej | 
ala umysły wszystkich Polaków! Na | 
ęły się twor organiz. białych i 
czerwonych. Rewolucjoniści polscy w Petersburgu 
le z Dąbrowskim chciwie wsłuchiwali się w | 
y z pola walki i pragnęli przysłużyć się swą 
ruchowi polskiemu. 


Dąbrowski w randze kapitana przydzielony został 
do sztabu generalnego artej dywizji piechoty, 
awie, młody, bo 25-letni | 
się żelazną energją i 
postanowił uorganizować obóz 
Według określenia A. Śliwińskiego, Dąbrow- 
ski „śmiały do szaleństwa, przedsiębiorczy, pewny 


spiskow: 
miennym uporem, 


Rozwajił pr 
demickiej, któ 
krępowało działałiość Komitetu Miejskiego, n 
pnie rozwalił skład Komitetu i wraz ze swymi to- 
ami Chmieleńskim ï Matuszewiczem stanął 
ele i został komedantem zolucyjnym 


Komitet Mi ki, którego wpływ i potęga rosły 
coraz bardziej. przybrał na: zwę „Centralnego Komi- 
tetu Narodow go“. W ten sposób. s sama nazwa j 
świadczyła, że odtąd czerwoni pragną repre 
wać "cał go narodu. 

Organizacja warszawsk 
już Dąbrov kupiła wk 
całą awangardę ludności 


na 


i kol W pora e spiskowcanti 
wojskowymi postanowił Dąbrowski opanować cy- 
tadelę w Warszawie i twierdzę w Modlinie, 


broń, uzbroić lud i temi krokami rozpoc 
ne 


towi. Równocz 


powstanie pr 


cy we Lyst miastach mieli silą 
ę i formować oddziały party cie. Termin 
wybuchu powstania wyznaczył na dzień 26 czerw: 


1862 roku. Plan ten jednak, zatwierdzony pr 
Komitet Centralny, został obalony wskutek gwał- 
townego oporu prawego skrzydła organizacji. 

Dąbrowski, ten najgorętszy propagator ry: 
> powstania, już 14 sierpnia 1862 r. w zwi: 


siebie, kipiący życiem i młodościa, zgrabny i wdzię- | 


z udziałem w kierownictwie akcją terrorystyczną, 


|rowskie 
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„SANACJA 


bezrobotnych, ogółna nędza w kraju, 


| 
chaos w naszych stosunkach wewnętrznych i osa- | 
motnienie Polski na terenie międzynarodowym — | 
wszystkie te cechy sytuacji, w jaki znaleźliśmy | 
się w pięć lat po przewrocie majowym — nie poz- | 
| 


bawiają sanacji humoru. Je 
sielca. Pisma sanacyjne, nawiązując do pięciol 
rocznicy przewrotu majowego, z tupetem i be: 
elnością usiłują wmówić w społeczeństwo, że | 
wszystko jest w największym porządku. Prym w 
tym tańcu opętańczym na mieczach wiedzie czoło- 
wy organ sanacyjny „Gazeta Polska“. Pisze ona 
mianowicie: 
„Przełom m 


st to jednak humor wi- 
tnie 


jowy przyszedł pod hasłem na- 
prawy moralności publicznej i wzmocnienia siły | 
żywotnej państwa. Z podniesionem czołem i z 
glębi duszy idącem przedkonaniem stwierdzamy, 
że oba te cele zostały osiągnięte". | 
To „podniesione czoło* waletów sanac jnych | 
jest bezwątpienia czołem miedzianem i wytartem. | 
„Głębia“ zaś „dus sięga do nizin pełnych kie | 
szemi członków kliki, wot próżnych misek i nie- 
odzianego ciała większości społeczeństwa. 
Najbardzie apitalne jest zezególnie, gdy 
się wspomni B to fantazjowanie niedowa- 
rzonych kaznodziejów sanacyjnych na temat do- 
pełnionej rzekomo „naprawy moralności, Życie co- 
dzienne daje szereg przykładów z tej dziedziny. | 
jako taki przyczynek z chwili osła ne) niech po- | 
słu artykuł „Robotnika“ p. AE Chórvch 
czy Bank", który oświetla Ma „uzdro- 
wionej" przez sanację warszawskiej Kasy Chorych. 


M. in. pisze „Robotnik“, co następuje: 

„Powiatową Kasą Chorych w Warszawie r 
dzi p. dr. Stanisław  Polakiewicz, znakomity 
znawca hockey'a i brat również znakomitego | 
pana wicemarszałka Sejmu. U boku tego wybit- | 
nego sportowca działa od blisko 2 lat „wicedy- | 
rekter personalny" i prezes sanacyjnego związku 
pracowników Kas Chorych w jednej osobie p. 
Witold Wiśniewski. 
Pan Wiśniewski został z niewiadomych nam 
j powodów wydałony z Kasy i przestał być 
prezesem związku CAE go. 

„Cży prawdą jest, iż p. Witold Wisniewski 
otrzymał % funduszów p. "K. Ch. Warszawie 
kwotę 15.000 zł. na kupno lokalu dla sanacyjne- 
go związku pracowników Kas Chor 
kwota do kasy tego Związku nie wpłynęła 


Czy prawdą jest, że p. Witold Wiśniewski 
nałożył na pracowników P, K, Ch. w Warszawie 
pewnego rodzaju „kontrybucję wojenr Każ- | 
dy pracownik otrzymał z funduszu tej I przy= 
musową po: , którą podjął tenże p. Wi- 
śniewski, celem zasilenia kapitału obrotowego 
swego sanacyjnegó Związku. ansakcja powio- 
dła się znakomici albowiem dała efekt finanso- 
wy w kwocie około 100.000 zł 


Czy prawdą jest, iż pan Wiśniewski przelał 
do Ea Związku tylko połowę, reszta zaś nie- 
wiadomo gdzie utonęła. W ten sposób „zginęło* 


około 50.000 zł. 

Tyle „Robotnik“. Komentarze tu są zupełnie 
zbyteczne. Ale wszak jest to jeden z niezliczonych 
przykładów od chwili pr rotu majowego, w ja- 
ki sposób sanacja „uzdrawia“ nasze życie państwo- 
we i „wzmacnia“ jego siły żywotne. 


skierowana w margrabieniu Wielopolski 
„ostał aresztowany i osadzony w X Paw 
A jednak Centralny Komitet Narodowy, gdy wr | 
cie w styczniu 1863 r. pod -silnem parciem czerwo- | 
nych spiskowców zdecydował się na proklamowa- | 
nie powstania, pod względem strategicznym uznał 


za najwłaściwsze oprzeć się na planie operacyjnym, 
racowanym przez Dąbrowskiego w celi X Pa- 
wilonu, który z Cytadeli zdołał przesłać do roz- 


patrzenia Komitetu szczegółowo nakreślony projekt 
jednoczesnego powstania w całym zaborze rosvj- 
skim i zdobycia "pewnych zapasów broni z arsena- | 
łów Modlina. | 

Po dwóch latach pobytu w Cytadeli, Da 
ski zwrócił się do 
prośbą, aby raz wreszcie 
Przez ten czas jednak wladze 
ę o pi awdziwej roli Dąb 


yrow= 


namiestnika hrabiego Berga z 
akończono jego spraw 
carskie 


dowiedziały 
j w ruchu po- 
ad wojenny na śmierć, 
kże złagodził wyrok, skazując Dąb- | 
o na pozbawienie wszelkich praw i zesła- 
nie do ciężkich robót na lat 15. Wieziony wraz 
4% innymi więźniami pod silną eskortą na Sybir, 
Dąbrowski z nieslychaną zrętznością zdołał w prze- 
braniu kobiećem 14 grudnia 186% r. zbiec z wię- | 
zienia etapowego w Moskwie dotrzeć do rewolu- 
ejonistów rosyjskich i pod falszywym paszportem 
zamieszkać w Moskwie. Po kilku tygodniach prze- 

niósł się do Petersburga, gdzie bral żywy udział 
w pracach rosyjsko-polskich kół rewolucyjnych. 
Wreszcie, po półrocznym poby w Rosji, udał 
się do Paryża. Tu wczesnym ognisku rewo- 
r. osiedlil na 
rysownik w biurach okręto- 
ną w niedostatku graniczą: 
pi „nny udział w życiu 
i należał tam do tej grupy, która 
wyprowadzała myśli socjalis- 


fk. 


Berg wsza 


w 
lucji światowej, od sierpnia 1 


się 
stałe. Pracował 
wych iż a 
tym niemal z nęc 
emigracji polskiej i 
z zasad ludowych 


jako 
rod 


| obrońców. 


MORALNA”; 


A potem taki jeden z drugim walet sanacyjny 

ma jeszcze czelność prawić samochwalcze i napu- 

żone kazania! Smieszne to jest ale to humor 
wisielczy 


Po kolejach— telefony 


Prasa 
poc: zd i telegr 


warszawska donosi, 
ów prowadzi rokowania z konsor- 
um banków angielskich o pożyczkę miljonów 
funtów (86 miljonów zł.) na rozbudowę sieci tele 
fonicznej. Rozumie że jak zwykle przy na 
szych pożyczkach zagranicznych chodzi o zastaw 
czy inny sposób oddania Anglikom naszych telefo- 
nów pod kontrolę czy zawiadywanie. 

Po niedawnej pożyczce kolejowej, a wy- 
jęła Polsce z rąk ważną linję handlową a także 
strategiczną, ma się teraz zrobić interes z telefona- 
mi. Co nam jeszcze zostanie do zastawienia? Cła 
już są zastawione, monopol tytoniowy obciążony, 
podatek cukrowy ma specjalny cel (w związku z bi- 
lonem) czy my naprawdę nie możemy otrzymać 


że ministerstwo 


się, 


pożyczki inaczej jak pod upakarzającemi warun- 
kami? 

Jak czasy, nawet dla sanacji się zmieniaj 
W r. 1927 rozpierała się ona pysznie z powodu 


otrzymania pożyczki stabilizacyjnej, 
runujące wrażenie, że wraz z 


zacierając pio- 
dolarami przybył i 


Dewey. Było wówczas okrzyków triumfainych 
bez końca — coprawda, chodziło bądźcobądź o po- 
ważną sumę. A dziś dla marnych 80 miljonów 


oddać mamy pod dozór obcych tak ważny środek, 
jakim są telefony! Umarli prędko jadą sanacja 
swemi własnemi pociągnięciami coraz więcej zbliża 
się do grobu, który sobie kopie własnemi rękami. 
Na nieszczęście może ona pociągnąć za sobą i nie- 
winnych względnie swe ofiary 


Sanacyjni złodzieje zaczynają 


wiać. 


Gorliwy sanator, komisarz Kas 
Zokołowie i Węgrowie, niejaki Serd 
20,000 zł. pieniędzy kasowych i zwiał. 

Drugi działacz sanacyjny, kierownik oddziału 
Kasy Chorych w Olkiennikach, buchnał 3.000 zł. 
również kasowych pieniędzy i... też zwiał, 

Za obydwoma kacykami  olicja rozeslala listy 
guńcz 
DEDO CZA SADZE Z ODC RADA a ZEŃ I ZWZ OOZZ 


Chorych w 
ywski, ukradł 


Piłsudski za monarchią? 


„Głos Prawdy“ z Łodzi cytuje następujący 
ustęp. z książki Aleksandra Chrząszczewskiego p.t. 
„Od se jmowładzt do dyktatury 

W maju 1924 r. marszalek Piłsudski wy; 

sil w klubie społeczno-politycznym odczyt pod 

tytułem „Demokracja a wojsko*, w którym otwar- 

cie postawił dla Polski problemat monarchji jako 
gający się rozwiązania 

Autor książki był urzędnikiem kancelarji e 
wilnej prezydenta Wojciechowski ego i stykał się 
z wybitnemi osobistościami ze świata politycznego. 


tyczne. Z historją Komuny Par 
chlubniejsza karta w dziejach 
rowskiego. Niestety, 


yskiej otwiera się naj- 
ycia Jarosława Dab 
tragiczny koniec czekał j 


jak i jej bohatera 

Dnia 7 kwietnia 1871 Dąbrowski został 
mianowany komendantem Paryża. Znaleźli się jed- 
nak ludzie, któr zaprotestowali przeciw tej no- 


minacj. B 
nistycznym 


moż 
kryły 


, że pod tym protestem ywi- 
ẹ zawiedzione ambicje niejed- 
nego Francuza. Komisja Wojskowa Komuny od- 
parła wszystkie zarzuty, oświadczając, że nowy 
generał jest obywatelem republiki powszechne 
Mianowanie Dąbrowskiego nastąpiło po po- 
komunardów w Neuilly. „Tego samego dnia 
— opowiada historyk Komuny Lissagar y— gy 
dziści ujrzeli młodego człowieka niskiego wzrostu, 


rażce 


romnym uniformie, jak pod ogniem dział nie- 
jacielskich oglądał BO y. Był to Dąbrow- 
Zamiast świetnej, błyskotliwej odwagi fran- 


iej zimna jakby nieświadoma siebie odw 
słowianina, W ciągu kilku godzin nowy dowódca 
pozyskał sobie serca żołnierzy..." 

Wszys historycy tego krótkiego a pamięt- 
ro okresu w. A prole tarjatu z burżuazją zgadza- 
ą się na jedno, że Dąbrowski był najdzielniejszym 
oficerem Kady i jednym z naję zorętszy h jej 


stwem pełnił sw. służbę, która wymagała 
oddania jej ws h sił. W uznanie tych zasług 


ofiarowano, 26 kwietnia 1871 wlaśnie Dąbrow- 
skiemu naczelne dowództwo wojskowe Komuny. 
Wersalczy zaś należycie cenili o talent wojs- 


kowy i rozumieli, to w znacznym stopniu dzięki 
niemu opóźnia się ich zwyczęstwo nad ludem Pa- 
ryża; usiłowano go nawet pr 
w nagrodę zdrady półtora miljona franków, amnestję 
i bezpieczeństwo dla niego i jego otoczenia. Dąb- 
rowski, oczywiście, zakomunikował te propozycj 


| całej Polsce 


Z całem poświęceniem, całem bohater- | 


| bojownik ludowy do państwa historji. 
kupić, zapewniając | 


Z okazji 70-lecia urodzin tow. Dr. ZDZI- 
SŁAWA MIERZYŃSKIEGO, społecznika i bojowni- 
ka o wolną myśl, serdeczne życzenia składają 

Wolnomyśliciele-ateiści 
członkowie Organizacji Łódzkiej 
Polskiej Partji Socjalistycznej 


ers 


Ohydne metody 


Dnia lutego b. 
Tarnowie Jana Palk Stanisłay 
Seiden pod zarzutem przygotowywania demonstra 
cji komunistycznej w Tarnowie, co rozgłosił po 

PAT. Po trzech tygodniach pobytu w 
więzienia Róża Seiden została wypu ona na 
wolność, zaś dnia 15 maja b.r. także Palka i Guzy 
zostali rwolnieni z więzienia śledczego, a zarazem 
postępowanie karne zostało umorzone. Przez trzy 
miesiące zatem niewinni ludzie pozostawali w 
więzieniu pod 'groźbą wyroku, opiewającego 
na kilka lat ciężkiego więzienia za zbrodnię 
zdrady stanu, a to na podstawie bezpodstawnego 
doniesienia policyjnego! 


aresztowała w 
Guzego i Róż 


Pałka i Guzy aresztowayi zostali dnia lu- 
tego o ZEM 10 i pół wieczorem, a dnia na- 
stępnego poddano ich na policji przesłuchaniu. 


Podstaw: a do podejrzenia o zamierzone wystąpienie 
aresztowanych w charakterze przywódców demon- 
stracji komunistyc znej z okazji „międzynarodowego 
dnia walki z bezrobociem* a się jedna 
komunistyczna, znaleziona przy Pałce. Chara 
styczne są metody, któremi chciano wydoby 
nania. W czasie badania Stanisław Obrzud, 


funk- 
cjonarjusz policji śledczej, odczytał Pałce iist, na- 


pisany rzekomo przez posła łkosza, żawia- 
damiający policję, że Pałka i Guzy są członka- 
mi partji komunistycznej i że partje tę organi- 
zują w okręgu tarnowskim, o > poseł Ciołkosz 
wezwał robotników, by Pałkę i Guzego oddawali 
w ręce policji! Ponadto Obrzud proponował Pał- 
ce płatną współpracę z policją w charakterze 
konfidenta, pod warunkiem, by potwierdził w 
zeznaniach wszystko, co mu policja zapropo- 
nuje, odnośnie do szeregu osób, podejrzanych © 
łalność komanistyczną. Pałka odmówił, Przy 
dztwie policja groziła mu 4—6 latami więzieni. 
o ile nie potwierdzi wszystkiego, co z niego poli- 
j ała wydobyć 


(Ci też mają.dosyć sanacji 


Sanacja. chcąc sobie zjednać małomiasteczko- 


wych i wielkomiejskich łyków, zaczęła na gwałt 
tworzyć organizacje t. zw. stanu trzeciego, t. j. ni- 


mieszczaństwa. 

Lyki były kontente, czepiały się sanatorów, 
głosowały na jedynkę. 

Aliści i oni mają dosyć i to nawet mocno 
Pr mkiem do tego służyć może strajk 
kupców, jaki miał miejsce w tych dniach w Pabją- 
nicach. Strajk, który miał charakter demonstracyj- 
ny, skierowany był przeciw zbyt wysokiemu wy- 
miarowi podatku dochodowego, jaki miejscowe 
władze Skarbowe wymierzyły im pięć razy wię 
szy, niż w roku poprzednim. 

Laboga, laboga! Coś ten naród wieje od sa- 

nacji. 


by 


dosyć. 


| Komunie i miano z nich s stać, 
wodzić wersalczyków w Izkę. 
jako zbyt ryzykowny, Komuna sd 


aby tą droga 
Plan jednak 
aciła. 


ko możliwe aby 


błędy prze wodo napi aw 
apóźno już jednak 


było, ponieważ dezor, 
w armji Komuny do ostatnich dni nie ustawała. 
W miarę posuwania się Wersalczyków rósł opór 
proletarjatu, wyrastaly jak z pod ziemi barykady, 
ale było to już niezorganizowany opór rozpaczy. 

Wiedział wódz, iż zbliża się koniec. Nie chciai 
zejść z posterunku, gdy lud paryski tysiącami na- 
stawiał piersi pod kule burżuazji i ginął. Dąbrow- 
ski zrzekł się naczelnego dowództwa, które w tych 
warunkach nie miało żadnego znaczenia, i walczył 
jako prosty żołnierz Rewolucji z hasłe m na ustach 
„Komuna lub śmier 

Dnia 23 maja 1 
rykadach Pary 


71 r. ranny śmiertelnie na ba- 
a skonał po kilku godzinach x WESZi- 
talu. W tę noc z wtorku na środę — pis „ Bel- 
dorf Bax leżał w ratuszu miejskim, na Beach el- 
z błękitnego atłasu, samotny trup, z samotną świe 
cą woskową u wezgłowia, trup, przed którym uspo- 
koił się i zamilkł cały rwetes i zamęt i przed któ- 
rytm wszyscy pochylili głowy. Był to trup Dąb- 


rowskiego, śmiertelnie zranionego popołudniu, 
Z samego rana przeniesiono zwłoki na cmentarz 
Pere Lachaise. Gdy go przenoszono obok bary- 
kad, wszyscy żołnierze federaści oddawali mu- ho- 
nory. Przy lipcowej kolumnie pochód się zatrzy- 
mał, a setki gwardzistów narodowych otoczyły mo- 
sze, by spojrzeć por ostatni na swego pełnego 
poświęcenia dowódcę. Tak przeszedł ten mężny 


Tak żył i tak 


je zakończył rewolucjonista 
polski, Jarosław Dąbrowski, wielki bohater powsta- 
nia styczniowego i Komuny Paryskiej oraz obrońca 
| praw ludu. W. Ponteckt. 
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ZAMIAST FELJETONU 


NASZA ANKIETA 


W dniu uroc 
trwania sanacji, Red 


rocznicy pięcioletniego 
„Żółtej Muchy“ udało się 


ystej 
k 


przeprowadzić wyw z najwybitniejszemi oso- 
bistościami w kraju. (une ich zdania na temat 
tego jubileuszu zamieszczamy poniż 


Prof. Askenazy: — Ha 
no z mych znajomych małże 
doskonale, potem było dobrz 
tępnie AE, w końcu gor 
łkiem źle. A dlaczego? Bo na moje 
nie zwraca uwagi! 

Vicemin. Beck: 
strzelili, gdyby nie back. 

Prof. Curie-Skłodowska: 


uszu proponuje zmianę nazwy 


sanacja jest, jak jed- 


e, Da- 
już 
nikt 


„Uwagi 


Jużby wam dawno goala 


Z okazji jubile- 
promieni “ultrafiol- 


kowych“ na „ultrasanacyjne*. -Nie z powodu ich | 
sanacyjnego działania, ale z powodu  „fijołki* w 
ach sanacyjnych. 
Vicemin. Ko Koc kocowi dziury uie wy- 


kole, Dzieci bawią się najlepiej k(ljockami 
Min. Matuszewski: Przez te pięć lat by- 
liśmy pod znakiem słowa „dysl Moja żona jest 
do dysku, ja do dyskusji, i ciągle obawiam się 
dyskwalifikacji ze stanowiska ministra. 
Rydz Śmigły: Coby nie było, 
„Lepszy rydz, niż nic“. 


zawsze: 


Sławek: Już Mickiewicz  przepowiedzi 
moje przyjście: „A życie jego trud trudów Sławka, 
Sławka, Sławk | 

Marszałek Szymański: Jestem krótkowi- | 
dzem. Krótko byłem marszałkiem Senatu, a na 


krótkim widzem, bo 
Krótko widziałem 


„Królu Kochanku* też byłem 
po drugim akcie kazali wyjść. 
dno oka, bo mnie Marszałek przeniósł na inne dno! 

Marsz. Świtalski: — Przez te pięć lat nie 
wiele się zmieniło: daniel byl marszałek Sejmu, 
teraz jest sejm Marszałka. 

Sieroszewski: Sanacja, to raj, to seraj, to | 
nirwana ludzkości! Wyścig. twórczości i radosna | 
| 


praca ogarnia również mnie w plagjatowaniu cu- 
dzych powieści. 

Zarębski: — Mam szczęście do piątek, W | 
szkole miałem piątkę z rachunków, 500.000 zł. za- 
robiłem na pocztówkach w piątym roku sananac 

B. min. Meysztowic: A ja nie mam sz 
ścia do wszelakich płynów. Gdy byłem ministri 
często zalewałem robaka, aż w końcu mnie wylano. 
W czasie powodzi w Wilnie woda zalała mój dom. 
Złośliwi zaś twierdzą, że mam wodę w głowie! 

„ Przeciętny czytelnik „Żółtej Muchy“ — 
jaknajdłużej. Gdy ciebie zabrakni 
straci 90 procent humoru, bo ty jest 
rpaną skarbnicą największych „kawałów 


Zebrał: H. I. Polit 


„Obdarzajcie łaskami wojsko | 


a z reszty możecie sobie kpić“ 
(Z dawnych lat) 


Gdy wojny domowe wstrząsały cesarstwem 
rzymskiem po wygaśnięciu dynastji Antoninów, 
władza przeszła wreszcie w mocne ręce Septymju- 
Sewera (192 r. po Chr). Świat odetchnął, 

yż był to dzielny wódz i energiczny sternik na- 
wy państwowej. Ustały niepokoje wewnętrzne, a 
wrogowie Rzymu odczuli znów na swych karka ich 
potęga miec mskiego. Zdawało się, że 
stwo powraca do swej niedawnej świetności. 

A jednak był to właśnie początek stresz! 
zamętu, w którym znalazło się państwo rzymskie 
w III w. po Chr. Septymjusz Sewer był dzielnym 
wodzem, ale pozostawił w spuściźnie niebezpieczną 

Odsunął od wpływów 
i szukał jedynego oparcia w armji. Podwyższał 
żołd, obsadzał urzędy cywilne wojskowymi, zwięk- 


cesar- 


iwego 


ludność 
udność 


} liczbę legjonów. Synom swym przekazał ta- 
jemnicę swego powodzenia w krótkiej zasadzie: 
„obdarzajcie łaskami wojsko, a z reszty możecie 


sobie kpić*. 
Następcy Septymjusza szli za 
albo * musieli przypłacać 
cenia wszechwłac 


jego przykła- 
życiem usiłowania | 
Cesarze godzili się 
li i usuwali żołnierze. 


dem, 


ukr 


Nastąpił okre sięcioletniej anarchji mili- 
tarnej. W: spółzawodnictwo pomiędzy poszcze gól- | 
nemi armjami PRAWE ciągle wojny domowe. | 


Niemal wszyscy 
Wojsko nie znało į y 
śladu. nie było już po daw. nej scyplinie i szacun- 
ku dla prawa. Wojsko grabiło i gnębiło w 
ludność, ale"nie umiało bronić cesarstwa pr 
wrogami zewnętrznymi, którzy, czując słabość 
mu, zewsząd nań uderzali. 


ało się obce narodowi, zapanował 
iu gospodarczęm, sz a się nędza, 
kultura, ludność żyła w ciągłej niepew- 


stała dbać o losy ojczyzi 
się 


Samowola 
źródłem powszechnego za- 
piał cały naród, ginęło pań- 
a swym upadkiem również armję. 
brały nad potężnem cesarstw 


stała 
któr: 


mętu, 
stwo, pociągając 
Czarne chmur! 
gdy zamiast prawa zapanował w niem gwałt i p 
moc, a zasadą rządów stało się hasło: „obdarzajcie 
łaskąmi wojsko, a z reszty możecie sobie kpić“! 


w 


we 


m, 


Czcigodnemu tow. Dr. ZDZISŁAWOWI MIE- 
RZYŃSKIEMU, Prezesowi P. Z. M. W. z okazji 
70-lecia urodzin składa życzenia i pozdrowienia: 
Wolność! 


Zarząd Polskiego Związku 
Myśli Wolnej, Koła w Łodzi 


Z okazji sanacyjnej „piatiletki“ 


Rewia Jubileuszowa 


(w jednej akademii ze śpiewkami) 


Rzecz dzieje się dn. 13 maja 1931 r. w Ratu- 
szu na uroczystej akademji jubileuszowej z okazji 
pięciolecia sanacji. na mel, „Kiedy ranne wstają 
Zorze 

Kiedy ranne wstają zorze, 
Tobie wicher, tobie morze, 


Tobie śpiewa bebek wszelki, 
on Mężu Wielki! 
aj już minęło; 


Gdy „sanację 
Więc uczcijmy 
Sanacyj p 
(Przewodnic 
mański, mów 
Jakiż to Tuwim piękny i młody, 
Jakaż to obok Wieniawia?! 
W oparach wina i ognistej wody 
Od lat was podziwia Warszawa! 
(Tuwim wchodzi zdyszany i śpiewa na mel. 


„Rób coś": 


: życie. 


akademii, maderszałek Szy- 


Wciąż nudzą: tu wim, tam wim, napisz im, mów 
im, przez pięć lat! 
> wiedzą gdzie Rzym, gdzie Krym, wciąż pisz 


[rym o „Nim“, przez pięć lat! 
Bądź przy Wieniawie, i, jak on praw 


się trzymaj przy rządowej ławi 


W końcu nie nie wiem, o nim, tu wim, tam wim, 
[przez pięć lat! 
(Tuwim mdleje. Wchodzi Erenberg: — śpiewa | 


krakowiaka:) 
Częstochowiak ci ja, w Radómium się rodził 
I na Jasnej Górze byczom forsę zrobił. 
Poranniak, gdzie piszę, plajtnął biedaczyna, 
Pytają się bebki, jaka w tem przyczyna? 
(Kończy na melodję: „Wojenko, wojenko 
Jehanno, Jehanno, cóżeś ty za pani, 


Że c 


ę czy nie chcą cię czytać nie chcą 
Nawet przepłacani! 
(Jehanna przez głośnik, bo nikt nie chce jej 


widzieć, mówi:) 

Jehanne, to jest taka pani, 

Co niegrzeczne partje gani. 
„Całuję ciebie w dłoń, Madamme) 

Caluj, ach proszę, twą Jehannę 

Erenbe — Ach, nie chcę, brzy dzę się. (wychodzi) 
(Wchodzi chór „nieznanych sprawców*. Mel. Trzech 
Muszkieterów" 


(mel. 


) 


Któż z was nie zna cenych oprawców, 
Nieznanych sprawców, 
„endek“ 


nieznanych sprawców ! 
idzie ulicą, zwiewa przed nami i drży, 
swoje licn, wówczas dowie się, kto myl 
as nie zna cnych oprawców, nieznanych 
To właśnie my! To własnie my! [spraw 
(Wchodzi Wiślicki i Radziwiłł. Wiślicki mówi: 
Przed pięciu laty, kiedy byłem kromnym żydkiem, 
Mnie potrzebowali. coś do wojs 
Ja o wojsku słyszałem, jako o czemś EEC, 
Nie myslałem, że się zacznę po karjerze piąć. 
Stanąłem na komisję goły, jak ten Adam, 
Mówię: mi nerka lata, w piersiach tak mi żle 
Doktór mnie puka, maca, a ja gadam, gadam, 
A on mi na to da kategorję B. B 
(spiewa) — I od tej chwili, e 
że nic w sanacji się nie zmieni. 
czeni, co noc szaleni, 
nic w sanacji się nie zmieni. 


(Do Radziwiłła) 
Ja tylko jedno wiem, ja tylko żyję tem, 

Ty jesteś w cu mem, dobrem i złem! 

(Radziwiłł śpiewa na mel. mony*): 
Wiślicki, jak imię tv łodko brzmi, 
Wiślicki, na zawsze forsę oddaj mi, 


Gdy czule przytulę twą brodę, co prę i gnie, 
Wnet zmieniam koszulę i zaraz lecę do B. B. 
(Wychodzą. Wchodzi ks. Zongołowicz z „Psałte- 

rzem Florjańskim. Modli 


Do Ciebie, 


Boziu, rączki podnoszę, 
O zdrowie 


Dziadka i Bebe proszę 


I proszę także: od Kakowskiego 
Niech mnie waleczni bebecy strzegą! (wychodzi) 
(Wchodzą: Matuszewski i Zarębski. Matuszewski 
mówi:) 
Nasza „piatiletka" nie była tak lekka, 


Sam nie wiem, co czeka w przyszłości bebeka, 
Lecz dla urzędników mam świeżą nowinkę: 
Chcecie dobrobytu? Głosuj na jedynkę. 


(Zarębski śpiewa na melodję. „Usta milczą, dusza 
śpiewa*:) 
Choć ja milczę, każdy w złości, każdy wie, 


mnie! _ 
twoja postać do B. B. 
, zamiast mnie! 


Pocztówkowej wciąż 
Matuszewski:—Wstąpić mu 
Ty ministrem musisz zosta 

Zarębski: Grini to forsa, bo na niej stoi świat, 

Grunt, to forsa, w Polsce od pięciu lat! 

Gdy pieniądz ARSA to kupisz co sam chcesz, 

Bebe nawet i pocztów (Wychodzą). 

(na tem kończy się galerja jubileuszowych mów- 


drości forsy 
Š 


| cz; 


| najmniej będzi 


iść do „Adrji*. Ob 
męl. „Wszystkie na- 


ców, bo publiczność chce już 
chód kończy się:chórem BB. 
dzienne sprawy“). 
Wszystkie nasze 
Przyjm łaskawie Mężu Prawy, 
Odwracaj różne przygody 
I od wszelkiej broń nas 

Daj nam, byśmy po raz 
Jubileusz czcili pusty, 


sze 
brzydkie sprawy 


Skody“ 
szósty 


Miej nas zaws w swojej... myśli, 
Pojedyńczo, no i w kupie! 
(Akademja skończona. Wszyscy idą na dancing). 


(Żółta Mucha) 


Z okazji 70-lecia urodzin ob. Dr. ZDZISŁAWA 
MIERZYŃSKIEGO, żołnierza l-ej Brygady Legjo- 
nów polskich, czynem walczącego o Wolną De- 
mokratyczną Polskę, składają życzenia 

Legjoniści i Peowiacy-Demokraci 
meere IE 


Kolega Fichna 


w roli pracodawcy 
Obniża zarobki pracownikom o 40 procent 


W bieżącym tygodniu 
rozpatrywał skargę pracownik 


Sąd Pracy w Łodzi 
dworca autobuso- 


wego, przeciwko adw. Fichnie, kuratorowi masy 
upadłości „Dworzec Autobusowy” 

Adw. Fichna bez wypowiedzenia obniżył w 
nagrodzenia owemu pracownikowi z 400 zł. na 


zł. m ęcznie. 

Protesty pokrzywdzonego nie odnios 
pomimo, że zwracał się do p. Fichny z prośbą 
przywrócenie mu dotychczasowo pobieranego w5 


nagrodzenia > odniosło również skutku powoł 


skutku, 
o 


żystko nie przekonało 
cza społecznego i obrońcę k 

Sprawa oparła się o Se 

Lic ni świadkowie zeznali słuszność pretensji 
zonego pracownika, któremu obecny prad 
adw. Fichna wbrew wyraźnemu brzmieniu 
bez wypowiedzenia obniżył pensję o 150 


pokrz 
Gada 
ustawy 
zł. 


zasądził mu cał 


nego pracovgnika, żność w 


z kosztami, Adw. Fichna na spr stawił 
Nie dziwi niko; cnie, gdy w Sądzie Pracy 
e pozwany - Kon, Poznański c: y Szajbler, 
li działacz społeczny i obrońcą klasy ro- 


zej, poseł na Sejm z ramienia enpeeru, 0b- 
chodzi ustawodawstwo lne i krzywdzi pracow- 
nika, to jest już nawet osobliwością obecnych c: 
sów. 

Widocznie nauka nie idzie w las, 
bez wypowiedzenia obniża pra 
pensje o 15 procent, dlac: 


jeżeli rząd 
ownikom głodowe 
ego kolega poseł awokat 
Fichna równ wypowiedzenia uprzedniega 
nie może oberv 40 proc. 

Niedawno, bo 3-g0 maja w dzień enprerow- 
skiego święta robotniczego, kolega adw. Fichna 
brał udział w pochodzie, gdzie niesiono transpara- 
menty z hasłami w obronie ustawodawstwa so- 
cjalnego. 
fo się nazywa umiejętność przystosowania się 
do warunków i elastyczność bezpartyjna. 
BEZEĘZETZJ 


Też „sprawiedliwość 


W Ministerjum Sprawiedliwości opracowywa+ 
ne są przepisy wykonawcze do ustawy o organiza+ 
cji więziennictwa. 

Dotychczasowi naczelni 
awansować na dyrektorów, ty: 


więzień mają za- 
ko naczelnicy III kl. 


(więzienia przy sądach grodzkich). zostaną tytulard 
nie zdegradowani i nazywać się będą tylko kie- 


rownikami. 

Charakterystyczne, że w opracowywanym reż 
gulaminie więziennym podobno nie wspomina się 
nie o więźniach politycznych. Wszyscy więźniowie 
mają być zaliczeni do kategorji karnych, albo śledź 
ch. 

Dotychczasowe regulaminy 
ścizna po zaborcach) przewidują 
niów polity 

Nowy 
pr: 
Niema 


więzienne 
kategorję 
nych i związane z tem praw. 
gulamin polski ma wprowad 
tępców. 

wolnc 


(spu= 


nc 


ci, ani braterstwa, niech przyj 
stępstw! 
EEA 


95 pasażerów — 150 załogi 


W tych dniach jedna z agencyj otrzymała 
z Gdyni następującą wiadomość : 
Gdynia. Wielki parowiec „Pułaski* w tych 


dniach odpłynął z portu w Gdyni, wioz 
pokładzie 95 emigrantów polskich do 
Załoga „Pułaskiego“ liczy 150 osób. 

Wiadomość ta stanowi. charakterystyczną ilud 
strację gospodarki marynki polskiej. ` ` 


> paswym 
Ameryki) 


KOBIETY 


I RUCH SPÓŁDZIELCZY 


Obecnie w całej Polsce słychać nawoływania 
do zainteresowania Spółdzielniami Spożywców p 
dewszystkiem kobiet. Dążenia do „zniewieścienia” 
Spółdzielni ma poważne uzasadnienia i może przy- 
nieść ożywienie gospodarcze i organizacyjne ruchu, 

Mężczyzna „głowa doriu“, zatroskany jest. do- 
starczeniem środków pieniężnych na zaspokojenie 
potrzeb rodziny. W tym celu stara się on o pracę, 
udoskonala się w swym zawodzie, zakłada związ 
zawodowe. Poza tem emocjonuje go polityka. Ruch 
spółdzielczy ma dla niego mniejsze znaczenie. 

Natomiast, kobieta najc iej dostaje od n 
„gotowy grosz", Dla niej głównym zadaniem jest, 
jaknajlepiej zużytkować te pieniądze na opędzenie 
potrzeb domowych, na wychowanie dzieci. 

Wobec tego ona musi starać się o tani, zdro- 
wy produkt; dla niej oszczędności nawet. groszowe 
na dobrym kupnie mają poważne znaczenie; ona 
chciałaby: nauczyć się dobrej gospodarki, która to 
potrafi małym kosztem przyrządzić smaczny, od- 
żywczy obiad. 

I to wszystko może jej dać tylko Spółdzielnia 
Spożywców. Kobieta może być pewną, że Spół- 
dzielnia nie oszuka ją ani w cenie, ani na gatunku 
towaru; wie ona, że kupując w sklepie spóldziel- 
ym otrzyma w końcu roku pewną sumkę zwro- 
tów od zakupów, będącą nagrodą za jej zapobiegli- 
wość i wierność organizacyjną; orjentuje się ona, 
że potanienie towaru, wysokość procentu zwrotów 
od zakupów, zależna jest całkowi od solidarno- 
ystkich kobiet — 
dzielni przy zakupach w 

Stąd zrozunieć 


kl 


jie Spółdzielni. 


zać się do niej — są wstanie przedewszystkiem 
kobiety. 

Tymczasem — z powodu małego naogół wy- 
robienia społecznego naszych kobiet, ruch spół- 


dzielczy Spożywców opierał się prawie wyłącznie 
nach. Kobiety stanowią wśród członków 
Spółdzielni zaledwie kilkanaście procent. Zacho- 
dziło takie zjawisko, że członkiem był mężczyzna, 
na zebranie przychodził mężczyzna, a kupować w 
sklepie Spółdzielni miała kobieta. To też nic dziw- 
nego, że nieraz mąż był jaknajlepiej usposobiony 
do | Spółdzielni, a jednak żona kupowała w sklepach 
prywatnych. Mężczyźni, schodząc się na zebrania, 
nie umieli dać wskazówek Zarządowi, zwrócić uwa- 
na niedomagania Spółdzielni, bo przecież w 
sklepach nie bywają. A jednocześnie kobiety byle 
drobiazgiem się zniechęcały i nie umiały wpłynąć 
na bieg spraw Spółdzielni, gdyż nie były członki- 
niami. 

Dlatego też obecnie, kiedy ruch Spółdzielczy 
*w Polsce nie tylko nie dogania kooperacji na Za- 
chodzie, ale coraz bardziej pozostaje za nią wtyle, 
postanowiono zastosować zaczerpnięte u bratnich 
organizacji zagranicznych wzory organizacyjne. Za 
przykładem Anglji, Austrji, Czech — postanowiono 
werbować na członków przedewszystkiem kobiety, 
pobudzić je do działalności, two Koła Czynnych 
Kooperatystek, urządzając specjalnie kobiece zgro- 
madzenia i odczyty, tworząc na terenie Spółdzielni 
życie towarzyskie — herbatki, zabawy dla dzieci, 
choinki i t. p. 

Jeżeli uda się powiązać bezgośrednio gospo- 
darstwa domowe kobiet z gospodarką Spółdzielni 
będzie to wielki sukces nie tylko dla Spółdzielni. 
zrastało wyrobienie społeczne ko- 
biet, Z 5 one oboję: tnemi na bieg życia 
w kraju, egoistkami. Zyska i poziom życia na: h 
rodzin. Gospodarstwo domowe zatraci powoli swo- 
ją prymitywność, będzie bardziej 
bardziej przystosowane do potrzeb zdrowotnych. 

Przypuszczamy, że Czytelnicy nasi chętnie 
przyjmą do wiadomości, że przy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców powstało Koło Czynnych 
Kooperatystek, liczące dziś około setki członkiń, 
że takie Koła powstaną wkrótce na terenie 
dzielni w Pabjanicach i Zgierzu, że w pierwszej 
połowie lipca r.b. odbędzie się w Warszawie Kurs 
dla działaczek Spółdzielczych i że stąd na ten Kurs 
wyjedzie kilka członkiń Spółdzielni. 


Wycieczki Zarządu Głównego 
T-wa Uniwersytetu Robotniczego. 
W lecie T. U. R. 


Ee 


planuje 2 wycieczki zagranicę i 3 
krajowe : 
DO WIEDNIA od 13 do 28 
charakter kulturalnó-oświatowy, 
ką kulturą klasy robotniżzej i dorobkiem lat powojen- 
a tak szenie w. Olimpjadzie Robotniczej, 

edzenie ciekawych instytucyj komunalnych, szkolnietw 
zetknięcie si sjami robotniczemi socja- 
listiw polskie hi vw Wiednia, nie miasta i okolicy. 

Nad program, za specjalną dopłatą około 60 zł, 
jazd do Budapesztu autobusami. 

Koszta od 170 do 190 zł WYŻ 
cą o 10 zł. więcej 

Podana kwota 
lety wstępu 


Wycieczka ma 
slem jej zapoznanie się z 


nych, 


wy- 


Nieczłonkowie 


bejmuje: przejazd koleją, nocle: 
dzaniu, zbiorowy paszport, z cz 
a rata winna być wpłacona do 
erwca po 50 zł. reszta do 6 lipca. 
W jeczkę prowadzi t, pos, Z. Piotrowski. 

DO BEŁGJI od pierwszego do 15 sierpnia, Po drodze 
pobyt w Ber! zwiedzenie miasta i instytucyj 
) dalej w spędza kilka godzin w pię 
i W Belgji a zatrzymuje się w Brukseli, 


wartość Spółdzielni, przywią- | 


ekonomiczne i | 


Spół- | 


| 


gospodyń członkiń Spół- | 


prowincji  Hainant-Charleroi, 
dawa, Brugges 
nicze. kultura 


Gan- | 


instytucje robot- | 


Mariemont, Leodjum,% 


ji 
e i oświatowe, piękne zabytki architektoniczne, 
rskiem. 


ędza 1 dzień na wybrzeżu r dzień 
w górach (Ardeny). Jest 


dni, przy braniu urlopów 


jOstenda), 1 


Nieczłonkowie T. U. 
podane będ 
č wpłacona do 
(po 50 zł.) reszta do 20 lipe 
ę prowadzi tow. dr. sen. St. Kopciński. 
estników obydwu ek ogranicz 
Pierwszeństw ją czynni « P.P.S. Zwi 
ków. Zawodowych, samorządu. | 
polecenie miejschwych oddziałów ostateczna 

decyzja zależy od kierownictwa wyciecz k, Uczestnicy skła 

dają dowód osobisty krajowy, 2 fotografje, nadto mężczyźn 


350 zł. 


Łiczba uc 


książeczkę wojskowę. 
Nowy numer „Prądów*, 
Ukazał się i jest do nabycia w księgarniach | 


i kioskach nowy ( 
opisma lite 


i) numer „Prądów*, jedynego | 
ckiego w Łodzi. Na bogatą treść 


składają się : Marjana Piechal į Nor- 

wida Pawła Hulki - Prole- | 
tarjat a religja, Zofji N Dzień jego | 
powrotu (fragment dramatu), orza Timofie- | 
jewa Smierć deszczu i stan zorem, Józefa | 
Wittlina Fragmenty z pr: do książki | 
o ś-tym Franciszku, Rafała I gubiony ka- | 
pelusz, Kazimierza Sowińskiego — Marsz, d-ra | 
N. Lubniekiego krytyka jako oda Jana Augu- 


jej Bibi. Publ.). C 
dziwactwa i złośliwo 
notatki z życia artystyczne- 
a, sztuki plasty 


Z życia partji. 


| 
| 
Dzielnica Balut | 
W środę, dnia 3 czerwca 1931 | 
wiecz., odbędzie się Ogólne Zebranie członków dz. | 
„Bałuty“. | 
Na porządku obrad XXII 
asu partji i inne. 

Ze względu na sprawy 
o liczne i punktualne p 5 | 
Dzielnica Koziny. | 

W niedzielę, dnia 31 maja 1931 r. o godz. 10 

rano, w lokalu własnym, przy ul. Letniej 3-5 od- | 


będzie się zebranie członków (masówka). 
Uprasza się ò liczne i punktualne przybycie. | 


Z BIBLJOTEKI IM. Ł. WARYŃSKIEGO 
PRZY DZ, KÓZINY. 
WIEDZA TO POTĘGA! 


eli pragniecie lepszej przyszłości dla siebie 


Inicy 


ci dópełai 
(Teatr mu 


go Lodzi. 


Sprawozdanie 


kong 
b. 


| 
ważne, prosimy | 
| 


i dla całej klasy robotniczej, czytajcie książki i ucz 
cie się, pamiętając o tem, że każda tana | 
książka przez Was lub Wasze dzieci, ku 
lepszemu jutru, to zniszczenie największ wró- 


ciemnoty. 
RZER WEW "ROC ZOZRZYSZE | TEA | 


Bibljoteka Robotnicza im. L. Waryńskiego na 
Kozinach, ul. Letnia 3-5 przychodzi Wam z pomo- 
cą i ur ządza 


„MIESIĄC PROPAGANDY KSIĄŻKI“. 


W tym czasie każdy nowy czytelnik będzie 
mógł po wpisaniu się BEZPŁATNIE przez mie- 
siąc wypożyczać książki. 

Bibljoteka czynna jest w każdą niedzielę od 
godziny 10 — 11 rano i środę od godziny 6 — 7 
wieczór. W tymże czasie udziela się wszelkich 
informacji w sprawie zapisu i t. 

Więc zapisujcie się do Bibljoteki i zachęcajcie 
młodzież oraz znajomych. 


Dzielnica Prawa. 


W dniu 27 maja t. 
odbędzie się 
NADZWY J ZEBRANIE CZŁONKÓW 
dzielnicy, na którem zostanie wygłoszone 
SPRAWOZDANIE Z KONGRESU. 
Obecność wszystkich członków i 
obowiązkowa. 


odę, o godz. 7-ej wiecz. 


członkiń 
Komitet, 


Z życia Młodzieży T.U.R. 
WYCIECZKA DO LASÓW ŁAGIEWNICKICH. 


Dnia 31 maja b. r. (w niedzielę) staraniem 
Komitetu Wykonawczego Ł. O. M. T.U.R. 

Zbiórka uczestników o godzinie 7-ej ra no, 
przy cmentarzu żydowskim w alejach. 


ŁANCUCH PRASOWY! 


Na obozy letnie dla bezrobotnej młodzieży 
robotniczej. 

Tow. Wacław Birenfeld-Polecki wpłacił zło- 
tych 5.00, słownie złotych pięć i wzywa Tow.: Hen- 
ryka Skałeckiego i Artura Szewczyka do wpłace- 
nia takiej samej sumy. 

Tow. Szewczyk Henryk wpłaca zł. 3.00, słow- 
nie złotych trzy i wzywa tow.: Lucjana Klijanowi- 
cza, Tadeusza Kałudzkiego i Stadisława Niebrzy- 
dowskiego do wpłacenia takiej samej sumy, nawią- 
zania dalszego ogniwa. 

Tow. Klijanowicz Lucjan wpłaca złotych 3.00, 
słownie złotych trzy i wzywa Tow. Konca Marja- 
na, Sawickiego Józefa, Białka Józefa, Kastaniaka 
| Leopolda, Koźmińskiego Mieczysława, Kaźmiercz 
| ka Żygmunta, Golińskiego Stanisława, Wachowicza 
do wpłacenia takiej samej sumy. 

tow. Kałudzki Tadeusz wpłacił zł. 3 i wzywa 
tow. Eugenjusza Ajnenkiela, Kazimierza Gallasa, 
Jana Hanemana, Andrzeja Siwochę i Piotra Pie- 
czewskiego do wpłacenia odpowiedniej sumy. 
Z RK ZZ OO 
WYCIECZKA b. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 


S b, Więźniów Politycznych Oddział w 


sze! 


Łodzi (Kopernika 45), podaje do wiadomości członkom sto- 
warzyszenia, że w dniu 31 maja 1931 r. o godz. 7 rano w 
lesie Zgierskim „Okręgliku* urządza wycieczkę dla człon- 


ków i ich rodzin. Dojazd tramw. m i Ozorkowskim. 


OGŁOSZENIE. 


Opierając się na Rozpor: eniu Prezydenta 
o zabezpieczeniu podaży przedmiotów pow: 
dzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
regulowaniu cen zbóż chlebowych i jego pr 
i Nr. 60 poz. 480) Rozporządzeniu Wojewody ł 
misji do ustalania cen, w 
domości mieszkańcom miastą Łodzi co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 
pujące ceny maksymalne (najwyższe). 


żonej na posiedzeniach w dn. 8 i 21 maja 


R 


ypospolitej Polskiej z dnia 31 sjerpnia 1931 r 
(Dz. U P. Nr. 91 poz. 527) Rozporzą- 


roku i z dnia 31 s rpnia 1930 r. o 

tworów oraz cegły (Dz. U. R. P. Nr. 81 poz. 607 
kiego z dnia 8 kwietnia 1929 r. oraz na opinji Ko- 
1931 r. niniejszem podaję do wia- 


443 i %+% z dnia 21 maja 1931 roku zostały wyznaczone nastę- 


Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie za 1 klg. w detalu: 


1.40 


1. wieprzowina 

2. wieprzowina bez dokładki 
3. schab i baleron 
4. słonina 

5. sadło 

salceson 
kiełbasa krajana 
8. serdelowa 

9. pasztetawa 
serdelki 
podgarlana 

12. czarna 

13. kaszanka 

14. „krakowska 

15. szynka gotowana 
1€ 

1 


ñ szynka surowa wędzona 
ynka bez kości 


Na przetwory zbóż ćhiebowych za 1 klg. w 


chleb żytni BYBDYY 659/o 

2 klg. bochenek 
chleb razowy 
yiowanego wyżej Roar 
wyznaczonych, 
towanego Rozpor 


W myśl $ 10 
lub pobierania cen wyższych od 
według art. art. 4 i 5 wyżej zac 
6 tygodni lub grzywną do 3 
innych Ustaw Karnych. 
ej wyznaczone ceny maksymalne: obowiązują na 


Łódź, dnia 21 maja 1 


baleron gotowany 
baleron surowy 
boc 
boc: 
szmalec 

słonina paprykowana 
polędwica surowa wędzona 
rolada 

kiełbasa sucha 

salami 

parówki 

kielbasa sucha polska 
kiełbasa sucha moskiewska 
kielb: sucha myśliwska 
salami miękkie 

siekane mięso 

kiełbasa surowa 


wędzony 
gotowany 


3.60 
od umowy 
od umowy 


detalu: 


zł. 0.45 


k chleba żytniego pytlowego zł. 0.90 


zł. 0.40 


dzenia Ministra Spraw Wewnętrznych winni żądania 
będą ukarani przez władzę administrac 


yjną I Instancji 
aresztem do 


lzenia Prezydenta Rzeczypospolit 
POST 


000 złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl 


terenie m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 


roku. 


Wiceprezydent m. Łodzi 


(7) St. Rapalski. 


Str. 6 


ŁODZIANIN 


| 'Hocki-klocki. W dniu 26 i 27 maja /o 'godzinie 4-ej po pot., 


passada się przedstawienia Al. FREDREGO 


FOR ANTODE A Ró eee Ra ch „ŚLUBY | PANIEŃSKIE 


Z chłopami memi sięgnąłem po wiedza! 


Dziś opozycja, po tak długim poście, 
| (Choć niejednego do Brześcia posadzę !) 
Żyć 


mi nie daje, bruździ, krytykuje 


Nr. 2 


Dnia 11. V. 1931 r. zmarł mając lat 47 


Gabar dochód pr: 


ono nå Kolonje 
Zdrowotne dla Młodz. Rob. 


Pracownik Wydziału Gospodarczego Końca mych rządów tęsknie oczekuje. iie GEORDI; gruźlicą, 
r A łokcie zakasał rękawy. Bilety niej naby można w Przychodni 
Kasy; Chorych m. Łodzi. Jn po Aakn ck A »rzy ul. Kilińskiego 49, tel. 147-91 : 
> | Dałem urzędy pułkownikom mo przy; ui, go 49, tel, 1. „a, 
Cz Jego pamięci! Liczne wywiady, luz, budżet ciekawy W dniu przedstawienia w kasie Teatru Miejskiego. 
Zarząd Związku I sejm, gd szość powie! jem swoim, Młodzież szkolna winna się stawić jaknajli 


| niej na te przedstawienia chcąc czynem dowieś 
odniu Dziecka* że o swych zagrożonych, to- 
zach i tow. zkach myśli i pamięta. 


PEACE, Ço dalej Ł Moge to powied 


| i Inst. Ubezp. Społ. Że w mej „salonce” zdołam E 


ŻW 0i 
| (Zółta Mucha) 
CZEM TO PACHNIE? 


— Wacuś, wiesz, podobno konsul Portugalski, 
dzie 


Komunalna Kasa jak przyszedł do Belwederu, po pr zie Mar- | GDZIE? 
A „ | szałka, to powiedział kawe, tu Made Czytałeś pan, panie Hosenduft, że minister 
Oszczędności m. Łodzi 


Ha, ha, to dobre, bo w. Skarbu mówił w Sejmie, aby każdy obywatel za- 
Narutowicza 42. 
z oao 


dżał z Madery, to też powied : „Ciekawe, | cisnął sobie pasa ? 
yna pachnąć warszawskim Majem*. Ale gdzie? Chyba już na szyi? 


| 
| NA CO BYŁO POTRZEBNE? | POWIEDZONKA. 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe | Wicuś, kiedyś ty taki mądry, to powiedz Kto cenzurą wojuje, ten od gazet zginie. 


i, dlaczego pracownikom państwowym redukują | p * 
t? * 


zma Odl złotego zam 


rypsy o 15 pro 


wzwyż za wysokiem oprocentowaniem. |  — A to widzisz brachu, dlatego, żeby było z | Dziennikarz żyje tylko po to, żeby kłamać, 
i A ;| czego fundusze dyspozycyj y w) a kłamie tylko poto, żeby żyć. 

Za wkłady gwarantuje Gmina miasta Łodzi | powiększać. 2 R 

całym swym majątkiem i dochodami. (Zółła Mucha) | z 


k ą gatunki kłamstwa: 1) Kłamstwa po- 
SJE OBCIĘLI. sięga, 3) Statystyka urzędowa. 


ą w biurze, MIĘDZY SANATORAMI „MORALNYMI*. 


lo partji Oszustkiewicza? No, 
go złodziejskich kawałów ? 

— Myby > mieli bać? Pan widać nie 
zna naszej pa z nas, dawnych członków, 
da temu sma 


i Tajemnica lokat statutowo zastrzeżona. SH | GDY CI PE 


Gdy ci per zmniejs 
procent, — 
nos noś w górze, 


o piętnaśc 
zmniejszą w biurze. 


Robotnicy drzewni xena 
i ich zadanie | sasanka W 


7 ie ESY owi Oszustkiewiczowi dziesięć 
Głos robotnika do wszystkich robotników | A Mie będziesz: dil jadu, za łajdactw for i jeszcze go w kilka dni dogoni. 
Ci su gospodarczego ogar | „>, Š a MIESIĄC MAJ. 
ka datada se PYTANIE i ( OWI A Ę 
nal ws TRES S | TAMPTODE EDZ z Maj, to jest taki miesiąc, w którym obchodzi 
Pol WOS go przemy BER wny, aa k kata AN — Od czego pochodzi wyraz major ? „| się konstytucję 3 maja, kiedy konstytucja marcowa 
Kocie ZAMARZANIA Pewnie od tych, którzy urządzili wypadki | urzędowe sfery już nie obchodzi. 
również na meble gięte, niema zupełnie, zaś rynek | majowe. | x 
wewnętrzny zupełnie zamarł. JMC , | KOSTJUMY WIOSENNE. 
Prz ł drzewny tak na zachodzie jak i na | REWOLUCJA BEZ „MOSTU“. | Dla urzędników — listki figowe.` 
hod i d ZAM ieGGKKE HK 
mi zę CEJ buiaając E prolite, EE — Na Maderze, była naprawdę rewolucja. Dla żon urzędniczych figi. 
> a 3 ę J | 
nie plące robotnicze. W Rosji uruchomione na 4 — A czy oni tam mają most? | ig z c rogowie ri j 
Sia M artaki, ściągają RA wieska do. tbi pe | — Dlaczego wy o to pytacie ? | BOSE talkahei a 


7, e ulturaln 
i zakładów przemysłowych i już od roku 1930 Ro- i „da przecie musiał tam ktoś wyjść na | kulturalnej. a l at wódkę! 
sja decyduje o rynku iatowym w przemyśle | ™OSt, kie y była rewolucja. | Ani jednego grosza na religję i v 


wysył drzewo zagrani po naju LLL 
W Polsce bezrobocie ie jak lawina 
niema nadziei, aby masy bezrobotnych robotników 


drzewnych zatrudnić, pracującym zaś obniża się. za- 
robki. Kapitaliści polscy nie widzą innej drogi Sa- 
nacji przemysłu drzewnego, jak tylko przez obcina- | 
nie. płac robotników, którzy zarabiali od 2—3 zło- 
tych dziennie, obniża się płace o 25 procent! 
Robotnicy; widząc swą krzywdę, rozpoc: 
w niektórych miejscowościach walkę 
lecz po ieni waśniami i podzieleni 
grupy przez zdrajców klasy robotni e ą 
siły, ani solidarności, wysta cej do odparcia 
ataków. Z tego co się dzieje, Gale ży wyciągnąć 
wniosek następujący: Zmienić dotychczasowy 
ustrój społeczny Kierownictwo przedsię- 
biorstw musi przejść w ręce samvch robotni- 
ków. Zadaniem ich jest uporządkować pro- 


W soboty od g. 2 do 4 po poł. i w niedzielę od g. 12 do 3 po poł: 
wszystkie miejsca po 1 i 1.50 zł. 


=== DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! H 


Emil Jannings i Lewis Stone 


W NOWYM, WIELKIM. DRAMACIE. podług powieści HERMANA SUDERMANNA 


dukcję, rozdział i wymianę oraz admir istrację. 55 y | 


Muszą nie tylko zrozumieć, ale i nadzorować -— --— -— - — 
cały skomplikowany mechanizm przemysłu, Początek przedstawień o g. 4 po poł., w soboty o g. 2, w niedzielę o godz. 12, ostatniego o g 10 wieczór 

Muszą się stać uznanymi pełnomocnikami ogó- Seen ZZ 
łu, na polu gospodarczem. Zadanie to stoi zam 
przed Związkami zawodowemi i rohociarzami. | Sza 


TUDOM T TALON TOSA OCL R TZ DASZEK SP EO R RYZ TY TORZE e OOZRRZWRCKO. 
TEATR ŚWIETLNY Camilla Horn, John Barrymore i Victor Varkonyi UD Prena 
„PRZEDWIOŚNIE“ w przepięknym erotycznym i sensacyjnym™dramacie p. t.: Upiór 


ul. Żeromskiego 74-76. „K 4 l 4 
Ceny miejsc: I--1.25 zł. U gr. II—60 gr. 
Naitan sda artie LATOA GA r 0 0 r,, ] w Operze 


Dziś i dni następnych! W sobotę i w EK PORANKI DLA DZIECI/I Rey. AB; dla dzieci 20 gr. dla dorosł. 50 gr. 
TAE PDB UTANA T BOL) DAPI TOK ZOZ SZ TEZZZ O A POZÓR PPT a EAS TA 


[Kino-Teatr : Spółdzielni a tet" l. O KROK OD HAŃBY "gey "|| proc 


Sienkiewicza 40 Wielki erotyczny film, ilustrujący życie upadłych dziewcząt Tajemnica 


!! KINO W t S yjny s 
RZE MW RASEN. poi IL. MARTWY WĘZEŁ siani | Zamku 
ME Ceny miejsc: Izu Człowiek bez rąk (CHIŃCZYK) Człowiek bez rąk 


na'l- AE SE 1 ll-gi seans, I, H m. 60 gr., Ii m. 40 gr. W roli głównej: KAZIMIERZ JUNOSZA-STĘPOWSKI Meyerling 
O o se opary zj 


= CENY OGŁOSZEŃ Miejscowe: 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za Zwyczajne: Za milimetr j dnołamo 
wiersz wysokości 1 milimetra Zamiejscowe o 50 procent*i zagraniczne o 100 procent drożej. 


i o zagubionych dokument 
i w tekście przed kroniką p 


(ni 


komunikaty, Sokola i 


Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski. Drukarnia J. Djamenta, ul. Kilińskiego 50. Wydawca Łódzki O. K. R. P. P. S. Adam Boroń. 


